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RO ZKA Z D Z IE N NY DO W O JŚ K A  P O E S K IE G O .

W  kw aterze  g łów nej w W arszaw ie  dnia 1(13; stycznia  
1S30 r.

ZA NAJW YŻSZYM  RO ZK A ZEM . 
Stosow nie do Secyzji N ajjaśn ie jszego  C esarza  Jm c  

i K róla.
O trzymują  zadane dym iss je ,  z pensja: dla słabość1 

zdrow ia. W  piechocie: Dowódzca puiku  piechoty 
li nj owej Jego Cesarzewiczowskiej Mości Wielkiego 
Xięcia Michała  Nro I , pułkownik August Radwan i 
dowódzca pułku 5go liniowego, pułkownik  Franc i­
szek Górsk i,  ol iadwa w stopniu jenerała  b ry g a d y ,  z 
pozwoleniem noszenia munduru. Postępują  na wyż­
sze stopnie.  Na pułkowników: W  pułku strzelców 
pieszych Jego Cesarsko-Królewskiej  Mości Nro I ,  
podpulkownikMaciej Rybiński; w pułku  7 l injowym, 
podpułkow nik Walenty Za a adzki, z przeznaczeniem : 
pierwszy na dowódzeę pułku linjowego Jego Cesa­
rzewiczowskiej Mości wielkiego Xięcia Michała Nro I, 
a  dtugi na dowódzcę puiku 5 linjowego. Postępują  
na  wyzsze stopnie.  W  gw ard ii:  W pułku strzelców
konnych porucznik F ab ian  Gotartowski , na kapi­
t an a ;  podporucznicy: Alexander Russocki i R e n a rd  
Kleczkowski , na poruczników. W pułku grenadie­
ró w :  kap itanow ie , j  N iew ęgłow ski,  Jędrzej Ki- 
werski i Jan  Braun , na podpułkowników , z zosta­
wieniem ostatniego orz,, ......i,:,. .../............. ; „i.

sz iaou g i u m u j u  o y / .u r s tw a ,  Felix  J e rz m a n o w sa i  
a d ju tan t  b a ta l jo n u ,  Fe lic jan  D rzew ieck i, January

Suchodolski ad ju tan t  .przy jenerale jazdy  hrabi  K r a ­
sińskim, i j a „ B o r tn o w sk i , na  kap itanów ,  zostawu- 
jąc  każdego przy  obowiązkach dotychczas pełnio- 
5* c . y . ^ p o r u c z n i c y :  Fe l ix  G rudzińsk i ,  Stanis ław 
‘. '.'J  n s k i , Dyonizy Zawistowski i Tym oteusz  Cham- 
a * * Poruczników. W  piechocie : Na m ajo ró w :
do piitku strzelców pieszych Jego Cesarsko-Królew­
skiej Mości Nro I ,  kapitan Józe f  Godlewski,  z p u ł­
ku uijowcgo; do pu łku  7 l in jowego ,  kap itan  K a­
zimierz Majewski z pułku 2  l injowego ; do pu łku  3 
strzelców pieszych, kapitan  S tan is ław  Ja b ło ń sk i ,  z  
pułku 6 bojowego; do pułku 4 strzelców p ieszy ch ,  
kapnan Benedykt Ostrowski , z pułku 5 liniowego • 
do pułku linjowego Jego Cesarzewiczowskie j Mości 
VVielluegoXięoia Konstantego Nro 3 , kap itan  F r a n -  
ciszek C hrzanow ski, z  pułku 2 linjowego^ i w pu łku  
linjowym Jego Cesarzewiczowskiej Mości Wielkiego 
Xięcia Michała Nro I ,  kapitan S tan is ław  Rychłow- 
ski. W j a d z i e :  Do pułku 2 ułanów, kapitan  Sewe- 
ly n  Dzierzbicki , z pu łku  4 strzelców konnych, na 
majora. Umieszczeni zostają. W  w ojska : Ż pulku- 
gicnadjeiow gwardji , kapitan Kazimierz 1‘a szk o u ic z ,  
w stopniu podpułkownika,  z przeznaczeniem do ad ­
ministracji w o jennej ; i z pułku  strzelców pieszych 
Jego Cesarsko-Królewskiej Mości Nro I ,  kapitan 
Marcin Aniandowicz,  ad ju tan t  placu K a l isza ,  w sto* 
;pmu maiura i pełnie będzie obowiązki majora placu 
w Kaliszu. IC batalionie  3 weteranów czynnych: 
Kapitan P io tr  Sendek, z pułku 8 l injowego, w  sto ­
pniu majora.

N a c z e l n y  W ó d z

7o  d (podP U an^  K O N STA N TY  W . X. R. 
Z g o d n o  v. o ry g in a łe m  p o . sze fa  s z ta b u  g łó w n e g o

J e n e r a ł  b r y g a d y  S ie m ią tk o w s k i .



D n ia  *f  S ty c zn ia .
ZA N A J W Y Ż S Z Y M  R O Z K A Z E M .

Prz en ie s ien i  zos ta ją .  IV  ko rp u sie  a r ty lle r j i  i in ie -  
n jerów  : Z k o m p an j i  1 ej lekk ie j  pieszej  , poruczn ik
W in c e n ty  N ie s o k o ć ,  do d y rekc j i  m a te r ia łó w  a r t y l ­
l e r j i ,  i z  k om pan j i  4Ći lekk ie j  p ie s z e j ,  podp o ru czn ik  
J a n  P łu d o w sk i  , do d y re k c j i  pocisków. O t r z y m u ją  
ż ą d a n e  dym iss je  z  pensją:  dla stal/ości zd ro w ia . I V p ie ­
c h o c ie : W  p u ik u  7 l in jow yni ,  kap i tan  P io t r  K lam-
b o r o w s k i , z  p o zw olen iem  nosz en ia  m u n d u ru .  Z  pen ­
sją  dla in teresó w  fa m i l i jn y c h .  O '  je ź d z ić ; W  p u łk u  
4 s t r z e lc ó w  k o n n y c h  , k a p i t a n  M a rc in  \V olsz leger,  w  
s to p n iu  m a j o r a ,  z  pozw olen iem  noszen ia  m unduru .  
Z  pens ją  dla sła b o śc i zd r o w ia :  W  p u łk u  2 u ła n ó w ,
m a jo r  J o z e f  D z ie r i .b i c k i , w  stopn iu  p o d p u łk o w n ik a ,  
z  p o zw o len iem  noszen ia  m unduru .  D la  in teresów  f a ­
m i l i jn y c h : W ty m ż e  p u ł k u ,  podp o ru czn ik  P io t r
C zechow icz ,  w  stopniu  poruczn ika .  Z pens ją  dla  s ła ­
bości zd ro w ia . IV  sz tab ie  p la c u  tw ie rd zy  Z a m o śc ia :  
K a p i t a n  b ram ow  y  M icha!  W o j n o w s k i , w  s topn iu  
m a jo r a  , z  pozw olen iem  n oszen ia  m u n d u ru .  Z pensją  
d la  in teressów  fa m il i jn y c h :  A d ju tan t  p lacu  tejże
t w i e r d z y ,  z p u łk u  2 s t r ze lcó w  p ie s z y c h ,  p o d p o ru ­
c zn ik  J ó z e f  J u r k o w s k i ,  w stopn iu  po ru czn ik a .  O t r z y ­
m u ją  u r lo p y .  IV s z ta b ie  g łó w n y m  : W  części j e n e ­
r a ł a  d y ż u r n e g o ,  k a p i ta n  O z i m i ń s k i , n a  dni 20,  w  o b ­
w ó d  b ia łos tock i .  W  g w n r d j i :  W  p u ł k u  s t r ze lcó w
k o n n y c h  , podpo ru czn ik  K urna tow  ski , p r z ed łu żen ie  
u r lo p u  n a  m ies iąc  I ,  w w ie lk ie  \ i e z t w o poznańsk ie .  
IV  p iechocie: \ \  p u łk u  2 l i n jo w y m ,  p o d p o ru czn ik
G o l k o w s k i ,  n a  dni 30, do T o ru n ia .  IV  j e ź d z i ć : J e ­
n e r a ł  b r y g a d y  D w e r n i c k i , p rz e d łu ż e n ie  u r lopu  na  
m ies ięc y  2 ,  do Galicj i  au s t r iack ie j  i w  g u b e rn ję  K i­
jo w s k ą .  (P o d p is y  j a k  w yże j)

(A. n.) Doszła smutna wiadomość z Ciecha­
nowca, iż dziedzic tego miasta Justyn Ciecier­
ski, syn znanego z zasług obywatelskich przed 
rokiem zmarłego Dominika Ciecierskiego, rad­
cy stanu i marszałka obwodu Białostockiego, 
po czterodniowej słabości w dwudziestym pią­
tym roku wieku swego, w jednym z pobliskich 
swych folwarków7, zakończył życie dnia 24 m. 
i r. z. (V. s.) Pełen wielkich nadziei, w mło­
dzieńczych latach zaszczycony od nauczycieli 
tytułem xięcia młodzieży, był przykładem z 
nauk i obyczajów dla współuczniów Żoliborza, 
później chlubą uniwersytetu w Wilnie, jak te­

go dowodzą pozostałe prace w zawodzie nauko­
wym. Zaledwie stanął w gronie obywateli, gdy 
w tern podobało się Niebu, wyrwać krajowi p e ł ­
nego talentów młodzieńca, matce dobrego sy­
na, rodzeństwu przywiązanego brata, przyja­
ciołom wzor cnot, a nieszczęśliwym ulgę i po­
moc, albowiem jego serce i majątek stawały 
zawsze w ich obronie, on łzy nad cierpiącemu 
ronił, dziś je wszystkim znajomym wyciska! 
Przyjm, luby cieniu! te łzy, jako hołd winny 
twej zasłudze. Tu każdy wyraz byłby pró­
żnym dźwiękiem, żaden nie odpowie uczuciu 
rozpaczającej matki , ani boleści stroskanych 
przyjaciół, dla których zbyt wcześnie wydarty, 
wiecznie w ich sercu żyć będziesz. An. Łysz.

Jedynastu mniejszych fabrykantów sukna w 
Kaliszu, to jest wszyscy oprócz Rephana i Pohle- 
ra, mających wielkie o kilkuset warsztatach za­
kłady , wysłało w r. 1828 do Rossji 124,804 
łokci sukna, którego wartość, rachując łokieć 
w cenie najniższej po zł. 8 wyniesie zł. 998,432. 
Co zas do ilości śukna na zużycie krajowe z 
tych fabryk sprzedanego, ta jest jak 1 do 10 
względem sukna do Rossji Wysłanego.

\V mieście Turku o 5 mil od Kalisza, 90 
tamtejszych fabrykantów Wyrobiło w trzecim 
kwartale r. z. 202,548 tkanin bawełnianych , 
których wartość najmniej na 121,328 zł. osza­
cować można. Wszystkie te bawełniane wyro­
by, jako nie idące zagranicę, przeznaczone są 
na zużycie krajowe.

Polecenie, jednemu z handlowych domów tu­
tejszych nadesłane z zagranicy, względem ku­
pienia obligacji udziałowych polskich, sprawi­
ło tak wysokie podniesienie ich ,ceny że to 
wielu doświadczonych negocjantów w zadumie- 
nie wprawiło.

Redakcja pamiętnika Sandomierskiego, mia­
ła  sobie poniżej wymienione szczegóły od na­
stępujących osób nadesłane:

a ) Od • hr. Tarnowskiego S. K. K. P.



vo lum en  rę k o p ism ó w  z ró ż n y ch  czasów bardzo 
w ażny  cli p od  w zg lęd em  h is to r j i  o jczyste j .

b ) O d obyw ate la  województwa ka l isk ieg o  vo­
lu m e n  zaw ierający d o k ła d n y  spis  czynnośc i p a ­
m ię tn e j  k on fede rac j i  T a rn o g ra d z k ie j .  Zarazem  
oświadcza re d a k c ja ,  iż z rob i z n iego uży tek  s to ­
sow ny. Spodziewa się p rz y t e m  re d a k c ja ,  iż za­
d ek la ro w an e  p ięć  yolum inów  po dobnych  r ę k o ­
p ism ów  będz ie  m ia ła  sobie u d z ie lon e  , p rzez  
szanownego k o re s p o n d e n ta .

c) O d W . B o g dańsk iego  u rz ę d n ik a  k om . 
Województwa k rak ow sk ieg o  l i s t  D em b iń sk ieg o  
k a n c le rz a  W. K .  do Lwówka j e n e r a ł a  M iecho­
witów, zarazem  oświadcza, iż z ło żon y  będzie  w 
b ib l jo tcce  pub liczn e j  narodow ej.

d.) O d  JX .  G ackiego rządcy  b ib l jo tek i  P io t r ­
k ow sk ie j  X X . Pijaków ręk o p ism a  ściągające się 
pow iększej  części do rządów  Jana  111 K. P .

e) O d bez im ienn ego  zako n n ik a  ręk o p ism  za­
w iera jący  zdarzen ia  zasz łe  w ro k u  L771 w cza­
sie ob lężen ia  Jasnej góry  C zęs tochow skie j ,  p rzez  
D erew icza .

O g łoszen ie  to czyn im y  dla tego ,  aby  n a d sy ­
ła jące  osoby b y ł y  p e w n e ,  iż b ez in tę re s so w n y m  
ich  chęciom s ta ło  się z a d o s y ć , p rzy czem  oraz 
m am y sobie za obowiązek z ło ży ć  szanow nym  
k o re s p o n d e n to m  p ub liczn e  podziękow anie .  N ie  
w y m ien i l iśm y  tu  tych  szczegółów, k tó re  do n a ­
szego n ie  na leżą  p ism a, a k tó r e  in n y c h  pism  
wydawcom d o ręczy l iśm y .

P o ls k ie  obligacje udziałowe z t e r m in u  1 m ar­
ca s ta ły  w H am b u rg u  dn ia  15 s tyczn ia  po 122-§.

Na g ie łdz ie  w arszaw skie j p ła co n o  dnia  18 
b .  m . za l i s ty  zas taw ne  po 98 z ł .  1:0 g r .  za 
ob ligacje  udzia łow e żądano po 370 p łacono  po 
368.

Przyjechali  do W a r s z a w y .  —  K,- z o r z o oski Józef 
z Międzyrzeca N,o 586 Długa; Kisielnicki Fran.5«0 
Podwale; (m iska Ewa 500 Podwale; Szymanowski 
W alenty tamże; Potkańska Marjanna 1345 S. Krzy-
ska; Dobiecki Józe t 584 D ługa; K urzew ska Bona 414

Gerlach; Swidziński Tytus 4 l£  Gerlach; Wvsiekier- 
ski Łukasz sędzia 414 Gerlach, Zachert Wilhelm rad­
ca 476 N. Senatorska.

Dziś zimna stopni 7.
1 LA I R HOZM Al'1'OTCI. Jutro In try g a  wstraganie. 
Dwóch mężów . W arjat z potrzeby.

j77(U[rutiic~n,.
X-iazc L e o p o ld  S asko -K o bu rsk i  p rz y je c h a ł  
d. 7 g ru d n ia  do L o n d y n u  i m ia ł  z x iec iem  W e l ­
l ing tonem  d łu g ą  k o n f e r e n c j ę ,  a p o tem  zap ro ­
s i ł  i o swego nowo u rządzonego  h o te lu  w iele  
znakom itych  osób na obiad.

on y ń sk ie  gazety  d o n io s ły  jak o  n iep ew n ą  
pog  os vg , ze  x iąże  W ell i l ig ton  p rze s tan ie  być  
p ie rw szym  m in is t r e m  i że k ró l  p o w o ła ł  na 
ten  u rząd  x ięc ia  R ich m o n t.

Miasto L u t t i c h  w N id e r la n d a c h  dodaje c o ­
rocznie  ze swego funduszu  na u t r z y m a n ie  szk ó ł  
23,700 f r .  J

W H a m b u rg u  w y d a rz y ł  się d . 14 p o ż a r ,  w 
czasie k to reg o  Jan  R ep so id  , nadzorca  s ik a ­
w ek  i b ie g ły  m ech a n ik  p rzez  zawalenie  s ię  
domu s t r a c i ł  życie .

zau-
czu-

ło da  cesarzowa b ra z y lsk a  b y ła  bard zo  w zru ­
s z o n ą ,  gdy  je j  w l l io  Jan e iro  p rzeds taw iano  
dzieci on P e d r a ,  po z m a r łe j  cesarzowej z 
domu ai cyx ięzn iczce  pozosta łe ;  zapew niła  ona 
na tych m ias t  swego m a ł ż o n k a ,  że m i ło ść  i 
fanie jeg o  będ z ie  się s ta ra ła  w ynagrodzić  
łosc ią  d la  dziec i z m atk i osierocone.

D onna  Mai j a  ma dw ór o dd z ie lny  i p r z y jm o ­
wała w R i0 Jan e i ro  jak o  królowa p o r tu g a lsk a  
m in is trów  b ra z y lsk ic h  i ciało dy p lo m aty czn e .

S ły chać  że k ró l  f rancuzk i p o s ł a ł  m ło d e j  
k ró low ej h is z p a ń sk ie j  w p o d a ru n k u  w e se ln y m  
m il jon  franków .

K ilk a  b ra z y l sk ic h  okrę tów  w o jennych  m a



( 246 )

w krótce popłynąć do E u ro p y , gdzie zostawać 
będą pcd  rozkazam irejencji portugalskiej w Lon­
dynie .
—  P od ług  Ostatniego spisu liczą w Sycylji 
1,780,000 mieszkańców, z których 300,000 na­
leży  do mieszkańców produkujących. Na ca­
łe j  wyspie liczą 1117 k lasztprów , w których  
żyje 30,000 zakonników i zakonnic. Sycylja 
ma także 60 diuków, 217 xiążąf, ty luż mar- 
grabich i 2000 baronów i reszty  szlachty. Sto­
lica jej Palerm o ma 150,000 ludności i 388 
kościołów.
—  W Lizbonie wydał pewien officer opis wy­
prawy przeciw Terce jrze  ; usiłu je  on dowieść, 
że wyprawa dla tego się nie powiodła, iż dx>- 
Wodzcy jej Pręgo i Roza niezdatnie i n ieroz­
ważnie bra li  się do dzieła.

Gazety francuzkie donoszą , że z Londynu 
posłano j u z ,  depesze do Grecji oznajinujące hr. 
C apod is tr ia s , że następcą jego będzie xiąże 
Sasko-Koburski.

Niedawno powróciła część wojska francuz- 
kiego z M o re i ;  teraz donoszą, że dla wzmoc­
nienia pozostałej w Grecji brygady 3 p u łk i  z 
Tulciiu  do Morei popłyną.

S łychać ,  że z Egiptu sprowadzone będą do 
Paryża dwa obel isk i ,  każdy na 57 stóp wy­
so k i ,  znane pod nazwiskiem I g ły  F ilćopa try -

W szystkie 13 teatrów paryzkich m ia ły  w 
c’ae£u r " 7“ przeszło 6 miljonów fr. dochodu.

Z rozmaitych części Francji donoszą ciągle 
o wielkich mrozach. W P er ig e u x  było  1.4 sto­
pni; fabryki,  w których zapewne nie było p ie ­
ców, pozamykano; wszędzie otwierają izby ogrza­
ne dla ubog ich , a przypadki zmarznięcia są 
bardzo częste.
—• Kroi J. neapolitanski z małżonką swoją b ę ­
dzie wracał z Madrytu przez Paryż. Bankier 
m adrycki Ravana w ypłac ił  już  dworowi jego 
30 miljonów realów na wexle z Neapolu p rz y ­
wiezione.

W Madrycie zaczynają panować choroby po*
między ubog iem i, gdyż mróz dochodził tam 
w ostatnich dniach grudnia do 7 stopni.

W Lizbonie powziął rząd wiadomość, że 
wkrótce wyjdzie w L o n d y n ie , albo w Rio Ja­
neiro  p ism o, dowodzące praw D onny Marji 
do portugalskiego. Don Miguel wyzna*
czyi juz Osoby, które odpowiedzą na to p i ­
smo.

1  c
uz0 dawniej radzi!  konsul francuzki Drovet- 

t i ,  ażeby wicekról egipski posta ra ł się u P o r ­
ty  o pozwolenie zawojowania krajów barbarji- 
skich , przez co zarazem dla Francji ten  po* 
my siny wym knąłby  sku tek ,  iż uwolniłaby sie 
od p izy^rego  z Algierem położenia. W gru- 
dniu i .  z. p rzyby ł do Alexandrji z podobnemi 
propozycjami adjutant je n e ra ła  Guilleminot ; 
lecz wątpią , czy sułtan zechce podać sposo-
bnosc powiększenia potęgi wicekrólowi, k tó ­
ry  1n/' . 1 âi£ w groźnej je s t  względem niego 
postawie.

Ndijanopoi ma byc teraz głównym p u n k te m  
dla nieżyczliwych sułtanowi Turków. Z tego 
powodu słychać.było , że sułtan  w ys ła ł  ku  te ­
mu miastu 40,000 wojska; a byłego wielkiego 
wezyra przeznaczył tam na gubernatora

W dniu  25 s ty czn ia r. b. 1830, o godz. ]|) z ,an a  w y ­
dzierżaw ione zostaną przez publiczną licytację prowen-
ta  domu w W arszaw ie przy ulicy T w ardej pod V  111)5
położonego, w m iejscu samej nieruchom ości odbyć 
się m ającą, na la t dw a od W ie lk ie j  \ 0cy , to jest ód 
dnia 1 kw ietn ia  is .iu d o  tegoż, czasu 1832 r. L icy ­
tac ja  zacznie sięod .sum m y zip- | )000 rocznie; o w arun­
kach lic; tacji w każdym  czasie u podpisanego kom orni­
k a  przy u licy F ic ta p o d  Nro 253 dow iedziećsię można. 
Ogłoszono w W arszaw ie dnia 18 styczn ia  1830 r.

_  ■ F r. Rydecki kom. sad.
N ow y VVale kom pozycji A lexandra Sw ieszewskie- 

go przełożony z o rk iestry  na F ortep jan  na 2 i 4 ręce 
w yszedł z litograiji J. Kośmińskiego; sprzedaje się 
w składach m uzycznych M agnusa,K lukow skiego i in­
nych. Cena na dwie ręce z lo ty  1: na  4 ztp  I gr. 15.

W  D R U K  A  RM1 C A Ł Ę Z O  W S K I E G O .  K  A N T  OH G Ł Ó W  y Y  P R Z Y  U L I C  Y  D A N I E L O W I C Z O I V  S K E . l  P O D  .V. Glti.


